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Historia Florka i Józia na Kempingu
Florek i Józio na Kempingu.

Na skraju małego miasteczka, w którym mieszkał Florek, znajdował się piękny
las. Florek miał cztery lata i bardzo lubił bawić się na świeżym powietrzu. Jego
najlepszym przyjacielem był Józio, który mieszkał w sąsiedztwie. Pewnego dnia,
ich rodzice postanowili zabrać ich na kemping w lesie. Florek i Józio byli bardzo
podekscytowani, ponieważ to miała być ich pierwsza wspólna wyprawa.

Gdy dotarli na miejsce, rozbili namioty i zaczęli odkrywać otaczający ich świat.
Florek przyniósł swoje ulubione zabawki: małą czerwoną ciężarówkę i zestaw
klocków. Józio miał ze sobą zielony samochodzik i pluszowego misia. Wszystko
wydawało się idealne, dopóki nie zaczęli się bawić.

Florek chciał pobawić się zielonym samochodzikiem Józia, ale Józio nie chciał
się nim dzielić. Z kolei Józio chciał zbudować wieżę z klocków Florka, ale Florek
nie chciał mu ich oddać. Zaczęli się kłócić i w końcu każdy z nich siedział sam,
smutny i zły.

Po chwili przyszedł tata Florka i zaproponował, żeby wszyscy poszli na spacer
po lesie. Chłopcy zgodzili się, choć nadal byli obrażeni. Spacerując, zauważyli
mały strumyk. Tata Florka pokazał im, jak budować mosty z gałęzi i kamieni.
Florek i Józio zaczęli współpracować, śmiejąc się i ciesząc z każdego nowego
mostu, który udało im się zbudować.

Gdy wrócili do obozowiska, chłopcy byli w lepszych nastrojach. Postanowili
spróbować jeszcze raz bawić się razem. Florek dał Józiowi swoje klocki, a Józio
pozwolił Florkowi pobawić się swoim samochodzikiem. Przez chwilę wszystko
szło dobrze, ale potem znów zaczęli się kłócić.

Florek przypadkowo zburzył wieżę z klocków, którą budował Józio, a Józio z
kolei przewrócił ciężarówkę Florka. Obaj zaczęli płakać i krzyczeć na siebie. Tym
razem kłótnia była jeszcze gorsza niż wcześniej. Rodzice chłopców próbowali ich
uspokoić, ale nic nie pomagało. W końcu postanowili, że chłopcy muszą spędzić
trochę czasu osobno, aby się uspokoić.

Florek i Józio siedzieli w swoich namiotach, smutni i samotni. Każdy z nich
myślał o tym, jak bardzo chciałby się bawić, ale nie chciał się dzielić swoimi
zabawkami. Zaczęli się zastanawiać, czy naprawdę warto się kłócić o zabawki,
skoro przez to tracą radość wspólnej zabawy.

Po chwili do namiotu Florka wszedł jego tata. Usiadł obok niego i zaczął
opowiadać historię o dwóch małych niedźwiadkach, które również nie chciały się
dzielić. Opowiedział, jak niedźwiadki nauczyły się, że dzielenie się sprawia, że
zabawa jest jeszcze lepsza. Florek zaczął rozumieć, że dzielenie się zabawkami
może przynieść więcej radości niż trzymanie ich tylko dla siebie.

W tym samym czasie, mama Józia rozmawiała z nim w jego namiocie. Powiedzi-
ała mu, jak ważne jest, aby być dobrym przyjacielem i dzielić się z innymi. Józio
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zrozumiał, że dzielenie się nie oznacza straty, ale zyskanie nowych, wspólnych
przygód.

Gdy Florek i Józio wyszli ze swoich namiotów, podeszli do siebie i przeprosili.
Florek dał Józiowi swoje klocki, a Józio oddał Florkowi swój samochodzik. Zaczęli
się razem bawić, śmiejąc się i ciesząc każdą chwilą. Zrozumieli, że dzielenie się
zabawkami sprawia, że zabawa jest jeszcze lepsza.

W tym momencie do obozowiska przyszły dwie siostry, Polcia i Zojka, które
również były na kempingu z rodzicami. Polcia miała siedem lat i zawsze miała
przy sobie swój ulubiony różowy plecak, w którym trzymała różne skarby. Zojka
miała pięć lat i nigdy nie rozstawała się ze swoją ulubioną lalką.

Polcia i Zojka zaproponowały, żeby wszyscy razem zbudowali wielki zamek z
klocków. Florek, Józio, Polcia i Zojka zaczęli wspólnie pracować nad budowlą.
Każdy z nich miał swoje zadanie: Florek budował mury, Józio robił wieże, Polcia
dekorowała zamek, a Zojka opiekowała się lalką, która miała być księżniczką.

Podczas budowy zamku, pojawił się nowy problem. Zaczęło brakować klocków,
a każdy chciał dokończyć swoją część budowli. Florek chciał więcej klocków na
mury, Józio potrzebował ich do wież, Polcia do dekoracji, a Zojka chciała zrobić
tron dla swojej lalki.

Tym razem jednak dzieci postanowiły rozwiązać problem inaczej. Wspólnie
zastanowiły się, jak podzielić klocki, aby każdy mógł dokończyć swoją część
zamku. Polcia zaproponowała, żeby zbudować mniejsze wieże, Florek zgodził się
na niższe mury, a Zojka postanowiła zrobić tron z gałęzi, które znalazła w lesie.

Wspólnie udało im się zbudować piękny zamek. Dzieci były bardzo dumne ze
swojej pracy i zrozumiały, że współpraca i dzielenie się są kluczem do sukcesu.

Nowa Przygoda: Kąpiel w Jeziorze.

Następnego dnia Polcia i Zojka zaproponowały, żeby wszyscy poszli popływać
w jeziorze, które znajdowało się niedaleko obozowiska. Dziewczynki uwielbiały
kąpiele w jeziorze i chciały pokazać chłopcom, jak wspaniale można się tam
bawić.

Florek i Józio zgodzili się z entuzjazmem. Gdy dotarli do jeziora, wszyscy szybko
wskoczyli do wody. Polcia i Zojka zaczęły pokazywać różne gry wodne, które
znały. Bawili się w chowanego w wodzie, rzucali sobie piłkę i robili zawody, kto
najdłużej utrzyma się na powierzchni.

Nagle Polcia zauważyła, że coś błyszczy na dnie jeziora. Postanowiła to sprawdzić
i zanurkowała. Po chwili wynurzyła się z pięknym, kolorowym kamieniem w ręku.
Dziewczynki były zachwycone znaleziskiem i zaczęły szukać więcej skarbów.

Florek i Józio dołączyli do poszukiwań. Znaleźli różne kolorowe kamienie,
muszelki i nawet starą, zardzewiałą monetę. Każdy z nich miał swój mały skarb,
który mógł zabrać ze sobą na pamiątkę.

© 2024 dorotaai.godzinadlasiebie.pl



HISTORIA FLORKA I JÓZIA NA KEMPINGU

Po zakończeniu zabawy, wszyscy usiedli na brzegu jeziora, oglądając swoje
znaleziska. Dzieci były szczęśliwe i zrozumiały, że wspólne przygody i dzielenie
się doświadczeniami są jeszcze lepsze niż dzielenie się zabawkami.

Wieczorem, przy ognisku, opowiedziały rodzicom o swojej przygodzie w jeziorze
i o skarbach, które znalazły. Rodzice byli dumni z tego, że ich dzieci potrafią się
bawić i współpracować.

Dzieci zrozumiały, że dzielenie się i współpraca są kluczem do wspaniałej zabawy
i szczęśliwego przyjaźni. Od tego dnia, zawsze pamiętali, że dzielenie się przynosi
więcej radości niż trzymanie wszystkiego tylko dla siebie.
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